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w Krakow ie.

J jfru ftu s  ingenii £? virtutis tum m axim us  
accipitur ijuum in  proxim um  tpuemór, con- 

fertur. Cic: de amicit § i g .

W t e d y  zaifte n a y u ź y t e c z n i e y f z y  ftaie fig 
r o z u m  nafz,  g d y  y  b l i ź n i  z  n i e g o  k o r z y f t a ,  
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*8' Zhior Tygodniowy

K ontynm ćya z  prźej&łych ITictdornośd.

Nafz  r o z u m  ieft t o  z i emi a b u y n a  
fpofobn'1 do p r z y i g c i a  z i a m  w f z e l k i e g o  
rod za ni, t y l k o  l e y  trzeba dać nie co fpo- 
c z y n k u ,  albo mo,,viąey l lu fzni ey ,  nafz  r o ­
z um  ieit to d z . e r z a w c a ,  z k t ó r y m  p o w i n ­
n i ś m y  dy  i k re t m e  fig Obcho dzi ć  y  dać mu 
c z a s  do z a d o l y c  nam Ueży ruenia> i r t ac z ey  
k i e d y  g o  bgdzi em p rz y n a g l a ć  bardzo do 
z a p ł a t y  z n . l z c z e m y  g o  p r z e z  to uc ie-  
sni eżeme y  wn w e c z  o b r o c i e m y .

Pol ewać n a z b y t  f z c z e p  ief t  t o  zni-  
f z c z y ć  g o  , lać n a z b y t  o l i w y  w l ampg,  
i e d  t o  c h c i e ć  ia zgafić, o t o ż  tak y  o na- 
f z  y m  r o z u m i e  mó wi ą c  ma on fwoi e  obrg-  
b y ,  z a t y m  tr z eb a g o  za ba wi ać  y  napeł ­
n iać .  ale g o  nie  trzeba trudzi ć pr zymuTz ać  
y  obciążać.  N i e  z a w f z e  pifarz ma pioro 
w  rgku,  nie  z a w f z e  ż o ł n i e r z  w zb roi  c h o ­
dzi ,  Czaf em y  piękna dama,  rada fig m a ­
i k i  zal loni .  Y  teć  t o  fą p r z e p i f y  dla 
t imyf i ów n a f z y c h , ż e b y ś m y  nie z a w f z e  
p ogr ążal i  fig w p r a c y ,  ale t e ż  fzukali  c z a-  
fem n i e w i n n y c h  r o z r y w e k  w pofied/eniu 
w e f o ł y m  y  p r z y i e m n y m .  Czgl te  r o z m o ­
w y  z ludźmi r o zu m n e m i  n i e r ó w n i e  ła-  
t w i e y l z ą  ią dro gą  do n a b y c i a  w i e l o r a k i e j

y  u ź y -
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y  u ż y t e c z n y c h  wi adomości ,  n i ż  nayufi l -  
niteyfze p r z y  ł o ż e n i e  fig do nauk,  co m ó ­
wi ę kto'  r o z u m n y ,  m o l e  fobie z wfz eł ki e-  
g o  g at u n k u  ludzi  p r ż y i e m n ą  u c z y n i ć  
k o mpa ni ą ,  y  m ił o  mu będzie r o z m a w i a ć  
t o  o o g r o dn i ct w i e ,  to o malarftwie,  to o 
w o y n i e ,  wed le  ftanu y  p r o f e f s y i  ofob z  
k t ó r e m i  fig zn ay d ui e .

V  W  A .  G  A .

N a d  r os ciągłością  y granicam i rozum u.

° * lrnria^:Jr o ś w i e c o n y  o d k r y ł  ,za-> 
fiong u k r y w a i ą c ą  prawdę,  z r z u c i ł  

błędność,  pr ze fą d y,  y  ś lepe z a w i e r z e n i e  
u ł o ż o n y m  p or zą dko m od p i e r w f z y c h  w y ­
n a l a z c ó w  nauk,  c z e g o  p r z e f z ł e  p r z e z  
z b i e g  z ł ą c z o n y c h  p r z e f z k o d  u c z y n i ć  
n i e  m o g ł y .  P okazui e fig i u ź  o z d o b n y m  
o d b i e ra ią c  f p o k o y n o ś ć  ftałą w f p o ł e c z e ń -  
f twa ch,  w y d z i a ł y  w f z y f t k i m  w f z c z e g u l -  
nosci  ftanom p r z e z n a c z o n e  y  p o ż y t k i  
r ó ż n e  z n a u k  y  f z tu k  wydofikonalony c h.  ;

Ieft  to d z i e ł o  u c z o n y c h  ludzi,  k t ó ­
r z y  wzb ud zeni  c i e k a w o ś c i ą  ( i a k o  żądzą 
p a n u i ą c ą )  po św ig ca ią  ż y c i e  na d o św i a d­

c z e n i a c h  p o w t ó r z o n y c h  w d o c h o d z e n i u  
B a  r z e -
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arze c z y  fk u tk ów .  A l e  ta żądza w  f ob i e  
o z d o b n a ,  y  u ż y t e c z n a  g d y  w gr ani c ac h 
n i e z a t r z y m a n a  m i e ć  m o ż e  iak inne p r z y *  
m i o t y  f w o i e  z b y t k i .

W i d z i e ć  fig daią o f o b y ,  k t ó r y c h  
u m i e i g t n o ś ć  n a d y m a ,  z a c i e c z e m e m  iig 
f w o i m  daleko unośi ,  z ami ai t  b y ć  g r u n t o*  
wnemir.  Są  u c z e n i  o k t ó r y c h  m ó w i ć  
mo żn a  b ez  u p r z e d z e n i a  i ż  u ź y t e c z n i e y  
b y ł o b y  dla n i ch  y  dla f p o łe c zn o śc i ,  a b y  
b y l i  z ol t aw al i  w pr ol toci e,  aniżel i  ż e b y  
na z ł e  u ż y ć  miel i  f w o i e g o  po zna ni a  y  
p r z e w r ó c i ć  u ż y c i e  p r a w e g o  rozu mu .

l ef t  dobra r z e c z  b y ć  c i e k a w y m ,  
n i k t  t e mu  nie p r z e c z y ,  ale b y ć  p o t r z e ­
ba p r z y  w t t r z e m i g ź l i w o ś c i ,  y  z e  t a k  
r z e k g  zamknąć w g ra ni c ac h  f w o i c h  c i e ­
k a w o ś ć  p r z y n a l e ż y .  G r a n i c e  c i e k a w o ­
ś c i  fą b ez  wątpienia t e ż  fame,  k t ó r e  są 
p r z e p i fa ne  r o z u m o w i  c z ł o w i e k a  w p o ­
w s z e c h n o ś c i ,  y  k aż d e m u  z ofobna w p o ż y ­
c i u  d o c z e f n y m .  A l e  wi na z  nas i ż  n i e  
p o z n a i e m y  d o b r z e  m a r y  y  p r z e z n a c z e ­
nia  n a f z e g o  r ozumu,  w ob ra ni u t y c h  
r z e c z y ,  k tó r e  u ś i ł u i e m y  poz na wać ,  y  w  
f topni u ialnosci  do k t ó r e g o  m o ż e m y  po -  

c ^ B nił  ̂ p oz na ni #.  Jeit  to  i nt e r e s  del i -
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Ł a t n y  c z y n i ć  f p r a w i e d l i w y  f z a c u n e k  t e ­
g o ,  co r o z u m  może,  iak d al eko ś w i a t ł o ś ć  
i e g o  ma fię r oz ci ą gn ą ć  y  g d z i e  n i e m o ­
żność  i e g o  za cho dz i . Po zn ani e  t e g o  co m o ż e  
w z b u d z a  nafze ufi lowanie w d oc h od z en i u 
p r a w d y ,  a p o z n a n i e  c z e g o  nie m o ż e  
o f z c z ę d z a  pracę n i e u ż y t e c z n ą .  A l e  t a  
iefl: mef z c z ę ś l i w oś ć  f z c z e g u l n i e y  m i ę d z y  
i n ł o d z i e r ź ą  źe  doftateczni e m e  p o z n a w a i ą  
f za cunku y  praw r ozumu,  albo t e ż  maią 
z u c h w a ł e  mni e man ie  o f w y c h  s i ł a c h ,  
zkąd w y n i k a ,  iż z a k r y t a  ieft przed n i e ­
mi o b f ze r no ś ć  i e g o ,  albo p r z e c i w n y m  fpo- 
f o bem usi łuią d a l e y  ten poci ągnąć g d z i e  
z a y ś ć  n ie  m oż e .  R o z u m  iei t  t o  o w  
p r z y m i o t  w y f o k i ,  k t ó r y  f am i e d y n i e  nas 
r ó żni  od z w i e r z ą t  y  k t ó r y  c z y n i  c h w a ł ę  
V  f z c zę ś l i wo ść  C z ł o w i e k a ,  z a f z c z y t  zai-  
fte p r ze z  fię m a ł o  w a ż n y  , k t ó r y  iednalc 
n i e r ó w n i e  w a ź n i e y f z y m  fig ftaie p r z e z  
d o b r e  u ż y c i e  go y  z a t r z y m a n i e  w ' o b r ę ­
b a c h p r z y z w o i t y c h  n a t u r z e ,

R Z E C Z Y  G E O G R A F I C Z N E .
o Ziem jkim  Okrągu.

\ " X T i a d o m o ś ć  o t y m  od G e o g r a f i c z n e y
* n au k i  z a l e ż y  k t ór a  o k r ą g  Ś w i a t a  

C a ł e g o  opi fuie ,  a o r a z  f z c z e g u l n i e y  o fi­

g u r z e
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g u r z e  Z i e m i ,  s y t u a c y i  y  t r o i ak i m p o ­
dziale zn ać  daie, t o  ieft m a t e m a t y c z n y m  
n a r o ż n e  C y r k u ł y  p r o p o r c y o n a l n e ,  we-  
d ł u g  A f t r o n o m i c z p e y  d e t e r m i n a c y i  r o ­
z ł o ż o n e ,  o f i z y c z n y m  albo n at u r a l n y m  
k t ó r y  fama n a t u r ■ for mui e,  w z i e mi g  y  
wodę ten o k r ą g  d zi wn ie  r o z d z i e l a i ą c ,  y  
P o l i t y c z n y m  k t ó r y  od d o b r e g o  rządu y  
w ł a d z y  M o n a r c h ó w  zawif l .

O p i f a n i e  t a k i e  r o z f z e r z a ć  fig tu  n ie  
m o ż e ,  z a ę z y m  to fig t y l k o  z  n ie g o d o ­
t k n i e  co c i e k a w o ś ć  uc zoną  f z c z e g u l n i e y  
k o n t e n t o w a ć  może.

F i g u r a  z i e m i  i a k a b y  b y ł a  r óżne w  
t y m  d a w n y c h  F i l o z o f o w  b y ł y  zdania 
A n a x i m a n d e r  y  Leucippus C y l i n d r i c z n ą  
f igurę i e y  n az n ac z al i ,  t o  ieft podobną do 
flupa b k r n g f e g o .  C l e a n t h e s  n a k f z t a ł t  
d wó c h piramid i m a g i n o w a l  b y ć  z i emi g.  
Inni  z H e r a k l i t e m  do n a c z y n i a  w y d r ą ż o ­
n e g o  ią f tofowah,  ż e b y  mor za  z a l e w a ć  J e y  
nie  m o g ł y ,  inni  p o d łu g  po f po l i te g o m ni e ­
m an ia  fądzilj. b y ć  z i emi g p ł a f z c z y z n ą  
o k r ą g ł ą  po dobną  do ź oł n i e r f k i e go  bgbna.

Z d a w n a  i e d n a k  T h a l e s , Parmeni-  
des a po nich dotąd n a y p r z e d n i e y s i  M a ­
t e m a t y c y  s f e r y c z n ą  f igurg t o  ieft podo­

b n i
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bną  do kuli o k r a g ł e y  p r z y z n a w a i ą  z i e ­
mi e dla p r z y c z y n  nal łgpuiący cb t. ź e  
ci eń od z i emi  pod c z a s  z a ć m i e n i a  X i g -  
ź y c a  ieft o k r ą g ł y ,  ą  źe  zn ac z ni e  (ię r ó ­
żni  E Uvatio F o li  C z a s  Wf eh u d u y  Z a ­
c h o d u 1 Si ońca.  j  Z e  n ie k tó re  g w i a z d y ,  
n i g d y  nam za H o r y z o n t  nie zapadaią,  i nne 
n i g d y  nie w f th o d z ą ,  co dla ógra.głosęi  
Zifffli  n a y w i g ć e y  fig d zi e i e .  O k o  t e r  
t e g o  n i e i a k o  d o c h o d z i  w y p u k ł o ś ć  wod 
morf ki ch przed iobą mniąę,  któr a zalTą- 
nia czgsci. n i ź f ze ,  nad morfkich w i e ż ,  l u­
bo w y ź f z e  w i e r z c h o ł k i  daią fig w i d z i e ć ,

Z  t e g o  wn osi  fig r óż no ś ć  g o d z i n  
W r ó ż n y c h  Krasach z k t ó r y c h  g d y  ć m i  

n o c  ledne, i nn ym dzi eń p r z y n o s i  l lońc e,  
a p o w f z e c h n i e  mówiąc g d z i e k o l w i e k  mig-  
d z y  d wi em a m i e y f c y  ( od wfc hod u ku z a ­
c h o d o w i  uWais iąc 1 5  gr; dufów r ó ż n o ś ć  
z a c h o d z i ,  tg g o d z i n y  iedną r óż ni ę  fig bed|  
R efzta  potym .

r z e c z y  c h r o n o l o g i c z n e ,
Początki pierw  fze  R . Pofpolitych.

" O  Pofpolita W e n e c k a  m i ę d z y  wfzy-» 
’  4 f tkiemi n a y z n a c z n i e y f z a  z a c z g ł a l i g  

45 ^ g d y  A t t i l a  Hunnów Król  W ł o c h y
pulto
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p u i t o f z y ł ,  pr z ed  i e g o  o k ru c i e ń f t w e m  u* 
c i e k a i ą c  na y f z l a c h e t m e y ś i  rniafta A q u i l e i  
y  i n n y c h  O b y w a t e l e ,  na w y f p i e  m or z a  
A d r y a t y c k i e g o ,  mi ef zk a ni e  fobie z a ł o ż y l i  
pod I m ie n ie m RP.  W e n e c k i e y  , W i a r y  
K a t o l i c k i e y  n i e od mi en ni e  fig t r z y m a i ą .  
O b i e r a i ą  fobie X i ą ź g c i a  k t ó r e g o  godność  
ieft  d o ż y w o t n i a ,  l ecz  b e z  z e zw o le n ia  (ta­
n ó w  nic nie m o ż e  (tanowie.

W e n e e y a  ma za le tg  nie  t y l k o  dla 
w i e l k i c h  b ogać tw ale t e ż  dla d z i w n e g o  
b udowani a,  Itoi b o w i e m  na morzu o c a ł ą  
milg N i e m i e c k ą  od b r z e g u  maiąc k a n a ­
ł ó w  45 0 dziel i  Cię na Inf uł  60 ł ą c z y  fig 
mott ami  k t ó r y c h  ieft 400.  T a m  p r z y  
K oś c ie l e  S.  M a r k a  ieft w i e ż a  w y f o k a  na  
ftop 3 50 G e o m e t r y c z n y c h .  P a wi m en t  
c a ł y  uf lany w y b o r n y m  marmurem , ;eft  
ta m r z e c z  o f o b l i w a  y  bardzo c i e k a w a  
w i d z i e ć  Z b r o i o w n i ą  y  B ibl iote kg K a r d y ­
nał a  n i e g d y ś  I m i e n i e m  B e f s a r y o n a .

5 )  R P .  Gen ueń fk a z ac zg ta  R.  9 00 
zoftaie pod Rządami X i ą ź g c i a , k t ó r e g o  
i ednak godność  t y l k o  do R o k u  t r w ać  
z w y k ł a .  G e n u a  t a k  ma p r z e p y f z n e  ftru- 
k t u r y  ź e  na u l i c y  k tór ą  n o w ą  n a z y w a i ą  
ż a d n e g o  nie mafz k t ó r y b y  nie b y ł  t a k  
w i p a n i a ł y  y  o z d o b n y ,  i e b y  Król  i a k i  albo

inny
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i n n y  M o n a r c h a  w m m  p r z e b y w a ć  n ie  
m ó g ł ,  podobnemtź  pa ła ca mi  o z d o b i o n e  
fą pr zedmi eśc ia ,  do t e y  RP.  op roc z L i -  
g u r y i  n a l e ż y  K o r s y k a  w yf pa .

R Z E C Z  Y  H I E R A R C H I C Z N E  
A lb o  porządek K ościeln y  wyrażaiącBi

o  G o d n o ś c i  K a r d y n a ł ó w

Z g o d n o ś ć  K a rd y na l lk a  zdawna w Ko-  
1 ś ci el e B o ż y m  w o fo b l i w e y  p o w a d z e  

b y ł a ,  i ed n ak  d op ie ro  I n n o c e n c y n f z  I V  
w i e k u  X I I I  p o z w o l i ł  i m u ż y w a ć  k ap e-  
lufza p u r p u r o w e g o  na z n a k  t e g o  i ż  mi el i  
b y ć  g o t o w i  g ł o w  f w o i c h  na śmi er ć  y  
k r w i  przel ani e z a  Kości oł  nie  ż a ł o w a ć .

P a w e ł  I I  K a r d y n a ł o m  Ś w i e c k i m  
bir,eta p u r p u r o w e g o  p o z w o l i ł  ale Z a k o n ­
n y m  nie  a ż  d o p ie r o  p o t y m  G r z e g o r z  X I V .

W i e c e y  nad p o  nie b y w a  ich t e r a z  
w e d ł u g  K o n f t y t u c y i  o f o b l i w e y  S y x t a  V .  
ta k  i a ko  p o  b y ł o  p r z y  M o y ź e f z u  ftar- 
f z y c h  ludu ł z r a e l l k i e g o  o k t ó r y c h  r u m .  
i r .  v. 1 6  m i a ł  r ol ka za ni e  Bolkie M o y r  
z e l z :  congrega m ihi p o  viros de fenibus 
Ifrdel. Z a c z y m  po S y x e i e  V  nie  b y w a ł o

wig-
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w i ę ć e y  nad y o  K a r d y n a ł ó w ,  z t y c h  6 
K a r d y n a ł ó w  Bifkupów b y w a  50 P r e z b y -  
t e r ó w  14  D i a k o n o w  K a r d y n a ł o w i e  Bi- 
fkupi  są t y c h  t y t u ł ó w  to. ieft Bifkup 
Oit ieńiki ,  P o r t u c n f k i , Pren ef tyń fk i ,  Sabi-  
n e ńl k i ,  Al bańi ki ,  Tufkulańfki ,  K a r d y n a ł o ­
w i e  P r e z b y t e r o w i e  y  D i a k o n i  mam t e ż  
f w o i e  T y t u ł y .

R Z E C Z Y  A S T R O N O M I C Z N E
o W ielkości Planet według T ychona .

O a t u r n u s  w i ę k f z y  od z i em i  r a z y  23 ob- 
K ^ c h o d z i  Z o d y a k  lat blifko 3 0 .

J o w i f z  w i ę k f z y  l ą ś c i e  r a z y  o b c h o ­
dzi  Z o d y a k  k oł o  lat 12.

Ma rs  m n i e y f z y  od z i em i  1 3  r a z y  
o b c h o d z i  lat  blifko dwa.

S ł o ń c e  w i g k fz e  od z i em i  1 40 r a z y  
o b cho dz i  Z o d y a k  w i ed n ym  Ro k u.

M e r k u r y u f z  m n i e y f z y  tę, r a z y ,  W e ­
nus 6.  r a z y  ob chod zą  w i e d n y m  R o k u  
Z o d y a k .

X i ę ź y c  m n i e y f z y  od zi emi  42 r a z y  
o b c h o d z i  Z o d y a k  w dniach 37.

U w a ż a ć  tu i ed nak  n a l e ż y  ż e  tak t a  
i a k o  y  inna o k o ł o  P la net  k al kul ac ya.  nie

ieft
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ief t  ściśle al tronomi czna,  lecz p o l i t y c z n a ,  
nd k t ó r e y  d o f y ć  ieft dla p o f pó l i te y  w i a ­
domości ,  g d y i  P l a n e t y  dla r óżności  wiel-  

e y  w bie ga ch f w o i c b ,  dla k t ó r e y  n a z y -  
wa ią  fig częścią  direSfi,' albo p o r z ą d n i e  
i d ą c y , częścią retrogradi albo ha zad c o-  

' ? H c y  > częścią Jiationarii albo zaf ta-  
n a w i a i ą e y  fie, n i e 1 ma ło  p r z e z  to tr udni ą 
y  af tronomi czne o p e r a c y e .

O kazye nazwijk każdego. M iefiąca.

O t y c z e ń  c z y l i  Januarius t a k n a z w a n y  
od B o ż k a  Janusa.

L u t y  c z y l i  F e b ru a r iu s  t a k n a z w a n y  
od (Iowa F ehm o, k eór e  u R z y m i a n  z n a ­
c z y ł o  E x p i a c y e  albo O f i a r y  za u m ar ły ch .

M a r z e c  c z y l i  M a r t i u ś  t a k  n a z w a n y  
od Marsa B o ż k a  w o i e n n e g o ,  k t ó r e m u  
Romulus S y n e m  i eg o b y ć  fig r o zu mi ei ą c  
t e n  Mieftąc p o ś w i ę c i ł .  Z a c z y n i  ten M i e ­
ląc b y ł  p o c z ą t k i e m  R o k u  u d a w n y c h  

R z y m i a n .

K w i e c i e ń  c z y l i  Ap r i l i s  n a z w a n y  od 
B owa  A perio  bo t e g o  Mief iąca o t w i e r a  

z i e m i ą  dla p o ż y t k ó w  ludzki ch,

M a y



4 8 Zbioir Tygodn iow y
- M a y ,  Majus d e d y k o w - n y  M ajori- 

bus R z y m f k i m  y  od nich t a k  n a z w a n y .

C z e r w i e c  Junius od mł od z i  R z y m -  
f k i e y  albo w e d ł u g  O w i d y u i ż a  od J u n o n y  
n a z w a n y  ieft.

L i p i e c  Julius r a pa mi ąt kę  n ar od ze­
nia  Jul iufza C e f a r z a  w t y m  miefiącu tak. 
n a z w a n y ,  p r z e d t y m  fig z w a ł  ynincfilis, 
albo p i ą t y  miefiąc m a r f o w y .

S i e r p i e ń  c z y l i  Auguftus.  n a z w a n y  
tak na pamiątkę nar od zen ia  A u g u i t a  C e ­
f a r z a  ten miefiąc p r z e d t y m  z w a n y  
iSsxtilis, albo 6 miefiąc M a r f o w y  y  tak o  
i n n y c h  mówiąc September ź e  ieft 7 my, 
O ć t o b e r  źe  ofr oy  miefiąc m a r f o w y  łkc.

W  R o k u  j e d n y m  l i c z y  fig dni 3 6 5  y  
g o dz i n 6 w f z y f t k i c h  go d zi n  S 7 6 6 .  

K w a d r a n s y  3 5 06 4 .  minut  5 2 5 9 6 0 .  w ie- 
d n y m  dniu go d zi n  2 4  k w a d r a n s y  9 6  m i ­
nu t  1 4 4 0 .  W  Roku prZeftępnym k t ó r y  
p r z y p a d a  c o  lat 4 dz i eń ieden p r z y d a i e  
fig z e b r a n y  z  p o z o f t a ł y c h  co R o k  go d zi n  
6. y  ma R o k  dni 366.  a z a t y m  g o d z i n  
w i g c e y .  Z  t y c h  l iczb w y r a ż o n y c h  u w a g a  
p r z y d a ć  fig m o ż e ,  ź e  g d y  w R o k u  i e d n y a i



W ia d o m o ści'U czo n y ch . ag
t a k  wi el e ieft godzi n minut,  p r z e ż y w f z y  
lat  2S> 4 o, 7 0  y  w i ę c e y , ,  lak l iczne dni, 
t y f i ąc e  g o d z i n,  m in ut  m il l i ony  w y n i k n ą ,  
a z t y c h  w f z y f t k i c h  h o d a y m e  w i ę k f z a  
część  oddaie iię ś wi atu y  pr oź nos ci  z z a ­
po mni eni em o n a y g ł o w n f e y f z e y  y  n a v -  
p o w a ź n i e y f z . e y  fp r aw ie  ze  w f z y f t k i c h  
k t ó r e  fą na świ ec ie  d o m y ś l i ć  hę można.

V  W  A

W zg lęd em  F ilo zo fii Obyczayney.

a y f z l a c h e t m e y f z a  część  Fi lozof i i ,  ma 
-k t y l k o  fprawę do ludzi,  nie  zaś  do i n ­
n y c h  r z e c z y ;  Af t ron om  mo wi  Fon ten el l e  
m y ś l i  o g w i a z d a c h ,  F i z y k  o w y b a d y  w amu  
%  n a t u r y ,  a F i l o z o f  o fobie f a m ym .  A l e  
k t ó ż b y  o n y m  c h ci a ł  b y ć  pod t a k c i ę ż k i m  
w ar u n k i e m ,  ż e b y  miał  m y ś l e ć  o fobie ? 
p r a w i e  ż ad en.  D o  t e g o  iuź f to p ma  o-  
ś w i e c e n i a  y  umi ei ęt nosci  p r z y f z e d ł  w i e k  
t e n  o ś m n af t y ,  ź e  u wol ni ł  F i l o z o f o w  a b y  
w i ę c e y  m e  byl i  F i l o zo fa m i,  l e c z  przeftal i  
na t y m  ź e  są F i z y k a m i .  J a k o ż  w i d z i e -  
m y  to,  ź e  biorą lig i u ź  pr awie  w ł z ę dz i e  
z a  g ł ę b f z e  w Fi lozof i i  r z e c z y , a z a n i e d ­

bują i i t o t n i e y f z y c h ,  k t ó r e b y  u ź y t e c z n i e y -

f z e
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f z e  h y c  m o g ł y  , c h w y t a ł a  fig co ż y w o  
r z e c z y  t y c h  k tór e do po lerowani a r ozu - 
mu lluźą, a nic  nie t r w a ł ą  o t e  k t ó r e  
w y n a l e z i o n e  są do l ek ar f tw a u my f io wi .  
S ł o w e m  chcąc  fig p o k a z a ć  dobremi F i z y ­
k a m i ,  przeftaią  n i e zn ac z ni e  b y ć  u ż y t e -  
c z n e m i  K r a j o w i  O b y w a t e l a m i .  S z c z y c ą  
fig z t e g o  ź e  w y  foko'  latać potrafią a za-  
pominai ą o t y m ,  co t o  ieft b y ć  c z ł o w i e ­
k i e m  t o w a r z y l k i m  y  c z y n n y m ,  lubo p r z e-  
cig o t o  k a ż d y  n a y p i e r w e y  itarać fig po­
w i n i e n  ftofuiąc fig do p r z y r o d z e n i a ,  ile 
i e  C z ł o w i e k  k a ż d y  z  n a t u r y  t o w a r z y ­
lkim b y ć  powi ni en y  p r a c o w i t y m ,  l a kź e  
z e c h c e m y ż  naśladować pigć albo y  f z e ś ć  
o f o b  t r o c h ę  w i g c e y  y  g ł g b i e y  p r z e n i k a ­
j ą c y  r ozum od nas m a i ą c y c h  ? A l e  na 
c o nam fie t a k  w y  foko un ol ić ?  izali i e- -  
f i es my  i c h  p r z y r o d z e n i a  y  ich h u mo r u ,  
ż e b y ś m y  lig c h c i e l i  , iako y  oni  o b e y ś ć  
fcez kompanii  na p o w i e t r z u  y  b e z  fpołe-  
c z n o ś c i  l u d z k i e y  do k t ó r e y  f tworzeni  
i e l t e ś m y  ? C z y l i ź  nie  w i g k f z a  d a l e k o  
umi ei gtność,  m i a r k o w a ć  żądze f w o i e  w e ­
d ł u g  sił  k t ó r y c h  nam u d z i e l i ł a  natura.

C z y l i ź  n i e p o f y t e c z n i e y f z a  da­
l e k o  każdemu po z na ć  fig dobrze na fobie 
f a m y m  y na t y m  co do n i e g o  n a l e ż y  ?

. N a
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N a  t y m c i  t o  f t a r ó i y t n i  ofobi  w i e y  F i l o ­
zofią fwotą zaf: Azali , a m e  na f a m y m  
t y l k o  p oz na wa ni u r z e c z y  k tó r e  nie fą w 
nas,  aie z e w n ą t r z  o k o ł o  nas. J ak o ż c h o ­
c i aż  k t o  nie będzie wi edzi ał ,  c z e m u  m o­
r z e  po p e w n y c h  g o d z i n a c h  y  o dc hod zi  
od b r z e g ó w  y  zas lig wraca,  czernił  ma­
g n e s  kam,eń,  ż e la z o do liebie' Ciągnie ? a 
c o ż  ieft  na t y m ?  p o ni e w aż  g ł ę b o k o  
g d z i e ś ,  I kr y  t y c h  r z e c z y  uwirrioną y z a ­
c h o w a n ą  prawdę.- A l e  c o k o l w ie k  nas do- 
bremi y cnot i iwemt u c z y n i ć  m o ż e ,  nie 
ł k r y ł a  t e g o  natura przed nami,

Z a c z y m  ie źe I i c z ł o w i e k  tak ieft 
u ł o ż o n y ,  i i  f ortunę y  te r z e c z y ,  k tór e 
p r z y t ś ć  y  o d e y ś ć  mogą l ek ce  poważa,  le­
ż el i  tak ieft ferca u m o c n i o n e g o  iż fig ni­
c z e g o  nie b o i ,  r eż el i  mocno ieft w y p e r -  
f w a d o w an y  o t y m ,  i ż  c z ł o w i e k  c z ł o w i e ­
k o w i  m a ł o  z ł e g o  u c z y n i ć  m oż e , a B óg 
n ic  z ł e g o  nie  c z y n i  , l eżel i  t o  w f z y f t k o  
ma pod nogami ,  co ż y w o t  nafż,  g d y  mu 
d o g a d z a m y  t r a p i ,  l e ż el i  do t e g o  p r z y -  
f z e d ł ,  ź e  pewni e wi e że  śmi erć ,  nie ieft 
p r z y c z y n ą  żadnego z ł e g o ,  o w f z e m  k o ń ­
c e m  ieft wi el e z ł e g o ,  i e ż e l i  u my l i  f w o y  
w f z y f t e k  oddał  na w i e c z n o ś ć  c no c ie  , ie- 
ź e h  t a k  z a w d y  i y i e  , l a k  g d y b y  w f z y -

i tk i c h
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